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Mili słuchacze! Podobien trupowi 

Leży Rok Stary, co był kiedyś młody, 

A że o zmarłych dobrze wciąż się mówi — 
Więc wam nie powiem, jakie zrządził szkody, 
Kogo on zawiódł i kogo obraził — 

Jak infuenzą nas wszystkich zaraził, 

Jak Republikę francuzką z oddali 

Pchnął we wszeteczne ramiona moskali — 


Jak tych ostatnich głodem dzisiaj ściska, - ząĆ j 
Przez co rubelków wartość teraz nizka. 4 4 © 
Jak na kongresie przyjaciół pokoju — 5 

YNIV. AGELL 


Członków podmówił do zwady i boju, — 
Nie będę mówił o tem; lecz wyliczę, 
Jakie w nim myśmy odnieśli zdobycze... 


"GRACOVIE 818, 


Oto Kościelski — ten posłów ananas — 
W Prusaku wzbudził sympatję dla nas, 
A w nas nawzajem wzbudził wdzięczność taką, 
Że się rzucamy w ramiona Prusakom — 
I chcąc przebłagać to wprzód wrogie plemię 
Przez wdzięczność swoją oddajem im ziemię — 
Jeden drugiemu z przyjaźni wciąż daje: 
Oni talary nam — a my im kraje. 


We Wiedniu znowu według rządu chęci, 
Koło się polskie w parlamencie kręci = 
A za to rząd nam — niech się nikt nie śmieje ! 
Niemcami nasze obsadza koleje, 
By przez to zbratać dwa różne narody 
I wiażac razem skłonić ich do zgody. 
Oprócz tych zysków, zyskaliśmy panie 
Dwadzieścia minut na zegarów zmianie, 
I „zyskaliśmy* pożyczkę u Czechów(?) 
I więcej długów mamy niźli grzechów — 
I obietnicę, że w obecnym roku 
Wodociągowa sprawa będzie w toku; 
I że na jakiem posiedzeniu Rada 
O wodociągach tych znowu pogada, 
Że z jakim Niemcem zawrze znowu pacta 
A potem sprawę tę złoży ad acta. 

Że pan Buszczyński „Narodu obroną* 
Zwrócił stańczyków na Ojczyzny łono... 
A pan Bobrzyński, życząc dobra szkole, 
Nauczycieli polepszył niedolę! ; 
Że zaś mrą wśród nich, ci co żyć powinni, 
To tylko z głodu — zresztą będą inni. 


„Nowej Reformie* zawdzięczają wiele 
Nauczycielki i nauczyciele... 

Wskutek jej pisań, „zapewne się stało* 
Że na drożyznę naszym miasto dało! ! 

A narodowe dni świętych obchody : 
Trzeciego Maja.. Listopad.. te gody 
Polskiego ducha! Jakżeż my je czcili! 

Że tylko wspomnę tę z ostatniej chwili 

Listopadową rocznicę... Ach Boże! 

Któż ją jak „Siła* lepiej uczcić może? 

Czuję łzę w oku kiedy czyn jej wspomnę, 
, Jakież w tej „Sile“ uczucie ogromne. 

Ale nie koniec tych zdobyczy przecie! 

Są inne większe i na szerszym Świecie ; 

Warszawskie „Słowo“, co ciałem się stało, 

Grube pieniadze Płoszowskiemu dało, 

Ażeby zajrzał do Afryki środka 

I w listach to mu opisał, co spotka; 

I z ziemi — co jest tak bardzo bogatą 

Że szastać może groszem, bo nie na to — 

Pojechał w ziemię, która jest gorętsza — 

A gdy powrócił z tej Afryki wnętrza 

Rurą do barszczu ten rycerz z Afryki: 

Gromił jak Samson „przygodne krytyki!“ 


Gdy do zdobyczy tych .dodam nie wiele: 
Że Moskwie wolno lęźć przez Dardanele, 
Że w Rzymie dobrze jesteśmy widziani, 
Gdzie świętopietrze złożyliśmy w dani, — 
Że nam w tym roku, co się zwie już stary, 
Orderowiczów przybyło bez miary 
Sądzę, że będzie dla zmarłego dosyć, 
Aby mu wieczny spoczynek wyprosić, 
Aby mu Pan Bóg dał zato zaiste 
Za te zasługi... Światło wiekuiste ! 


A jeźli dodam bez wszelkiej ogródki, 
Że żywot jego choć taki był krótki — 
Tak się dał w znaki mej Djabelskiej mości 
Jako ściek wszelkich ziemskich nieczystości — 
Żem patrzał z wstrętem na nikczemne czyny, 
Które spełniały Polski grzeszne syny 
W ciagu dni jego tak z dołu jak z góry, 
Stawiając kolos błot różnej natury — 
Że zato wszystko czem mi sprawiał boleść 
Do wiekopomonych roków wart jest poleźć. 


Djabeł. 


ZE ŚWIĄT. 


Po wigilji narodek krakowski tak cie- 
szył się z okazji Narodzenia pana Jezusa 
i tak głośno po nocy tę radość manifesto- 
wał na ulicach, że dla ostudzenia zapału 
policja zmuszona była aresztować nawet 
jednego żydka, który „odwaźnie strzelnił so- 
bie z rewolwerem na planciech.* — 


W święta Bożego Narodzenia Kraków 
na „Christbaum* spotrzebowuje kilka ty- 
sięcy świerków. Jakto dobrze, że Boże Na- 
rodzenie przypada raz na rok, bo gdyby 
kilka razy, to wnet wytrzebionoby do re- 
szty nasze lasy. 


— Proszę jegomości, dlaczego tego ro- 
ku w Kanie galilejskiej nie dają wina? 

— Bo ciężkie czasy — drożyzna — nie 
ma co jeść, więc po czemże będziecie pić? 


— (zy to prawda, że w wigilijną noc 
zwierzęta przemawiają jak ludzie? — 

— Tego nie słyszałem, ale to wiem, 
że wielu ludzi popiwszy się w noc ową 
ryczało jak bydlęta. 


Stał się cud w te święta — „Ozas“ 
i „Reforma* nie umówiwszy się poprzed- 
nio zaśpiewały w przedświątecznych nu- 
merach na jedną nutę:. „Bóg się rodzi, 
moc truchleje*, — 


DLACZEGO? 
(wolny przekład z Heinego.). 


Dlaczego tak cuchną kanały 

Gdy zmiana powietrza nadchodzi ? 
Dlaczego gaz świeci się tak licho, 

I człowiek w ciemnościach tak brodzi ? 


Dlaczego dwa lata magistrat 

Na pomysł musiał ten strawić, 

Ze koło Marji kościoła 

Chodniczek trza z desek postawić ? 


Dlaczego, gdy jedziesz za miasto 
I placić chcesz dryndę po taksie — 
Dorożkarz zwymyślać cię gotów, 
I z ciebie on drwiąc śmieje tak się? 


Dlaczego tramwaje po innych 
Ulicach Krakowa nie jadą — 
Dlaczego tak dzieje się u nas? 

O! powiedz nam, miejska ty Rado. 


Z. dziejów naszych stowarzyszeń, 


Z powodu rozlicznych przeszkód, na 
jakie natrafia zebranie się członków sto- 
warzyszenia oszczędności kobiet, — po- 
stanowiono odłożyć zebranie do czasu, gdy 
ogólna bieda skłoni nas do przymusowej 
oszczędności. — 


Powiadają, że stowarzyszenie „solidar- 
ność* ma być rozwiązane z powodu bra- 
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ku solidarności między członkami. Wiado- 
mość ta potrzebuje potwierdzenia. 


Na prośbę księgarzy i redaktorów ma 
być w Galicji zaprowadzona ustawa przy- 
musowego czytania gazet i książek oraz 
stacyje kontumacyjne z powodu epidemicznie 
panującego księgowstrętu. — 


Towarzystwo ochrony zwierząt dla bra- 
ku funduszów i egzekutywy zmuszone jest 
jedynie w platoniczny sposób okazywać 
swą miłość dla zwierząt — i przy zdarzo- 
nej sposobności im swoje współczucie. — 


W stowarzyszeniu „Sokoła* uformowa- 
ły się dwie partje: czerwonej róży — 
przepraszam czerwonych czapek i batoro- 
wek, które gotują się do zaciętej walki 
ze sobą. — 


Towarzystwo oświaty ludowej zachoro- 
wało podobno na influenzę finansową. — 
Spodziewać się należy z łagodnego prze- 
biegu tej słabości, że nie wywoła ona ża- 
dnych złych następstw. — 


W kościele Pamy Marji, 


— Mój kochany, powiedz mi jaki te- 


raz właściwie styl jest tego kościoła, bo |: 


dawniej przed polichromowaniem był go- 
tycki — a teraz? — 

— Teraz jest styl A la Mikado — bra- 
kuje jeszcze tylko wachlarzy i parasoli, bo 
fundusze się już wyczerpały ; ale z czasem 
może i to będzie. 


do innego lokalu, bo skoro tam są pokłady 
lodu, to w razie zaprowadzenia i u nas 
ślizgawek, uczniowie będą mieli tuż pod 
bokiem obfitość lodu do ślizgania się. 


Dobra wymówka. 


Nie chcesz przyjąć gościa w domu 
Lub wizytę złożyć komu — 
Możesz umyć łatwo ręce 

Zganiając na infłuenzę, 


Miałeś weksel płacić w kasie, 

Lub w tym a w tym być gdzieś czasie, 
Nie potrzebujesz nie więcej 

Jak dać powód influenzy. 


Gdy masz lenia do roboty, 

Do wyjścia żadnej ochoty — 
Połóż w łóżko się coprędzej 
Wszystko na karb influenzy. 


Wskutek tego ta choroba 
Wielu ludziom się podoba, 
Każdy chętnie na to skręca, 
Ze to winna influenza. 


Mylna pogłoska. 


Rozeszła się pogłoska, że były mini- 
ster Dunajewski, który wyratował Austrję 
od deficytu. wypracował w chwilach wol- 
nych projekt wyprowadzenia także Krako- 
wa z kłopotów pieniężnych. Radość była 
krótka, bo „Czas“ jako dobrze poinformo- 
wany zapewnił, że p. minister nie myśli 


-|wcale być Mojżeszem dla Krakowa i wy- 


© Sarmatach. 
(z Tacyta) — tłómaczenie wierszem ofiarowane 
panu Kościelskiemu. 


Naród to butny, gdy gniecion obcasem; 
Lecz pogłaskany staje się fagasem. 

Więc gdy chcesz, by ci służył ten Helota, 
Głaskaj go tylko — choć szczotką od błota. 


Rozmowy polityczne i niepolityczne, 


— (0 to Bułgarowie zrobili temu Cha- 
dourne'owi? — 

— Powiedzieli mu po słowiańsku: „sza 
durniu!* i wypędzili. 


- Mój kochany, co potrzeba zrobić, 
aby zostać członkiem akademji umięjętno- 
ści? — Gdybym np. napisał taki tom po- 
ezji jak Asnyk! — Toby cię nie przyjęli, 
bo tam dla poetów miejsca niema, ale 
napisz rozprawę o języku kałymskim albo 
o wymoczkach, a przyjmią cię na pewno. 


Wyjaśniona zagadka. 


W węgierskich gimnazjach zaprowadzo- 
no dla uczniów ślizgawkę. To nam wyja- 
śniło, dlaczego dotąd trzeciego gimnazjum 
(Sobieskiego) nie przeniesiono z domu Gótza 


Biblioteka Jagiellońska 


prowadzić go z niewoli finansowej i że po- 
głoska ta jest czystą bajką. 

Szkoda, że takie pogłoski u nas do ba- 
jek liczyć się muszą. 


Krakowiaczki emigracyjne. 


Nie wiem, czy mam jechać — czyli 
Nie, do onej Brazylji ? — 

Bo mówi pan Dygasiński, 

Ze to kraj jest strasznie świński, 

A tu zasie piszą w Czasie, 

Ze tam naród dobrze ma się; 

Więc nie wiem, mam jechać — czyli 
Nie do onej Brazylji? 


Ciekawe wspomnienie. 


Pan prezydent miasta wydał rozkaz taki, 
aby wszelkie przybory żałobne przewożone 
były przez miasto w krytych wozach. — 
A ponieważ wieńce, krzyże, lichtarze, ka- 
rawan należą do przyborów żałobnych, 
przeto przedsiębiorcy pogrzebowi będą mu- 
sieli na te przybory sprawić olbrzymie 
wozy, do których zapakują karawan, trumnę 
wraz z nieboszczykiem, służbą z fachlami 
przykryją to wszystko i tak przewozić będą 
przez miasto. 


W NOWY ROK. 


Z pomroku wieków znów wyjrzał Rok Nowy, 
Znowu nieznany staje nam przed oczy — 
Wszyscy ku niemu podnosimy głowy, 
"Myśląc, że przyszłość jaśniejszą roztoczy, 
Która nam cierpień zapomnieć pozwoli — 

- I do wolności nowy tor ukaże, 

Która nas wyrwie z wiekowej niewoli — 

I w własnych Bogów da spoglądać twarze. 


Sto takich przeszło |... Czyliż przyniósł który 
Nam coś dobrego ?... Tylko większe bole, 
Tylko czarniejsze zgromadził nam chmury, 
Więcej jałowe dla Polaka pole, 

Coraz to większy upadek narodu, 

Coraz niknącą miłość dla Ojczyzny, 

Serca — zimniejsze od kryształów z lodu, 
Silniejsze jady i odór zgnilizny. 


Więc cię nie witam — bo już zaufania 

Do ciebie nie mam, o Roku ty Nowy, 
Zamiast gorących hymnów powitania — 
Musiałbym w ciebie przekleństw rzucić słowy! 
Więc cię nie witam, ty przeznaczeń dziecko, 
(o we wskazanym musisz stąpać kroku, 

Bo masz w zarodku swym przyszłość zdra- 
W tajemniczości zakrytą obłoku... [dziecką, 


Ale natomiast... ja ci dziś opowiem, 

Jak straszne hydry gniotą ziemię moją, 

Co jej na sercu ciąży dziś ołowiem — 
Jakie się wrogi dziś przeciw niej zbroją. 

A może drogę twemu przeznaczeniu 

Zmieni to ramię, które w świat cię pchnęło, 
Ziemia ma w jasnym zabłysnie promieniu — 
I znów się spełni Odkupienia dzieło. 


Na ducha Polski strasznie się zawzięli, — 
Zmiszezyć go pragną... choć jednej godziny ! 
Zda się, że strasznej zagłady anieli 

Wyszli z podziemnej zniszczenia krainy 

I — wraże hasła mając za swe hasło — 
Idą za panem — jako psy w obroży, 
Myśląc, że dawnej Polski słońce zgasło, 

Że bram wolności nie nam nie otworzy ! 


Gdy przed stu laty dzień czternasty maja 
Widział, jak wróg żarł wolności ostatki, 
Spadła na Polskę wrażych synów zgraja — 
Carom na pastwę dała ciało Matki! 

Ma swych potomków wśród nas Targowica, 
Którzy dziś pokłon niosą da stóp wroga — 
- Rumieńcem wstydu nie spłoną im lica, 
Kiedy frymarczą mianem Polski, Boga! 


I w coraz większej toną już podłości, 
Budzą w narodzie miast wiary — niewiarę, 
Jad mu próchnienia zaszczepiają w kości — 
I na bezkrwawą wiodą go ofiarę. 

Nie drga w nich żadne dla Ojezyzny tętno, 
Żaden ból krwawy sere ich nie poruszy. 
Przyszłość narodu jest im obojętną... 

To juź nie ludzie — to. głazy bez duszy!... 


A oto znowu zastęp tajemniczy — 

Na cudzym gruncie dla Polski szczepiony, 
Zastęp, co z dolą swoją się nie liczy — 

I cudzym bogom pragnie stawiać trony — 
Własne zaś walić!... Pod cudzemi godły 
Rzuca się, miota, pianą zlany, wściekły, 
Przekleństw bluźnierstwem zastępuje modły, 
Po krew wysuwa język zaschły, spiekły ! 
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Pragnie — i pić chce tę krew, krew matczyną, 
Przykłada usta pełne miazmatu 

Do piersi Matki — zatruwa je śliną — 
Na pośmiewisko chce Ją cisnąć światu! 
Oświatę ludu na sztandar czerwony — 
Wepchnął i pod nim idzie naprzód hardy, 
Wiedząc, że sztandar krwią, zbrodnią splamiony, 
Godzien zaiste nie czci — lecz pogardy !... 


Więc cię nie witam, o Nowy ty Roku, 

Bo mi słów braknie radości, wesela, 

Bo wszystko widzę zakryte w chmur mroku, 
A słońca promień z ciemności nie strzela. 
Więc cię nle witam — ale mam tę wiarę, 
Że już niedługo Bóg, ten Pan nad pany, 
Od ust goryczy odchyli nam czarę, 

Słońce nam ześle — krwawe zgoi rany! 


AZ Jo 
Choroba straszniejsza niż infnenza, 


Do szanownego "Towarzystwa lekarzy 
polskich. 

Pojawiła się u nas nagminna i zakaźna 
choroba, straszniejsza w skutkach od in- 


fluenzy, a ogarniająca głównie mózg. Ko- 


ledzy, którzy badali tę chorobę, nazwali ją 
Scribomania terribilis a po polsku : Świerz- 
biączka manjopisarska. Inni medycy dali 
jej nazwę Bzicus autoricus. Napada szcze- 
gólnie młodych. Głównemi tej zarazy ozna- 
kami: wstręt do czytania, przytępienie pa- 
mięci i zupełna nieznajomość ojczystych 
dziejów, nawet najważniejszych zdarzeń 
z estatnich trzydziestu albo sześćdziesięciu 
lat. Z tem łączy się także przerażająca 
nieznajomość geografji Polski przedrozbio- 
rowej. W tym względzie chorzy robią wra- 
żenie obłąkanych na umyśle. Dotknięci tą 
klęską doznają ciągłego świerzbu w prawej 


|ręce. która ich ciągnie do pisania. Młodzi 


ludzie marzą o tem, aby zostać redaktorami, 
co jest dla nich szczytem szczęścia a przy- 
najmniej krytykami, co im wydaje się rze- 
czą nadzwyczaj łatwą. (i, którzy szkół nie 
pokończyli a mają zamiar doktoryzowania 
się i kazali sobie wydrukować bilety Drd. 
co oznacza Doctorand, mogą zaliczać się 
do nieuleczalnych. Mężczyźni i kobiety — 
autorki gramatyki nie umieją, lecz smarują 
i czernią mnóstwo papieru. Wszyscy prawie 
mają skłonność do wierszowania. 


Doktor Eskulapski. 


Do oszczerców. 


Kto kłam szerzy — kałem miota — 
A jeszcze ma głowę, 

To jeżeli nie idjota — 

Pewno przez połowę. 

Jeźli gminna krew w nim płynie 

I jaki duch żywie, 

To po dzikim tatarzynie... 

Co mieszka aż w Chiwie! 

A jeżeli nie daj Boże — 

Duch po herbie puka, 

To z szlachectwem jeszcze gorzej, 
Bo krew to hajduka!!! 

A. K. 


Dr. BAL 


prof. psychiatrji wykazał fatalne oddziały- 
wanie zgromadzeń publicznych — na je- 
dnostki o słabszej konstrukcji nerwowej 
i mózgowej. Liczne przykłady przekony- 
wujące o tem przytoczył szanowny prele- 
gent w wykładzie swoim. Wielka szkoda, 
że nie zna on Krakowa zwłaszcza stowa- 
rzyszenia: „Siła“ i jej organu: „Naprzód“, 
gdyż pomiędzy jej członkami rej wiodący- 
mi znalazłby liczne indywidua świadczące 
wybitnie o prawdziwości naukowych twier- 
dzeń jego. 


WIERSZ. 


Smutna dola garbatego 

I ślepego zła, — 
Stokroć gorsza dola tego, 
Co dziś serce ma! > 

Świat zepsuty — świat nieczuły — 
Twardy niby bruk; z 

Nic nie ceni prócz szkatuły... 
Reszta kłamstwo, druk! 


Czy to pana, czy to wdowa, 
Stara — czyli kwiat 

Za mąż każda wyjść gotowa, 
By się rzucić w świat. 


Przyjaźń, miłość, marne słowa — 
Warte mniej niż włos, — 

Tego sprawa honorowa, 

Kto ma pełny trzos! 


Kto ni trzosa, ni znaczenia — 
Serce tylko ma, — 

Same znosi udręczenia, 
Smutna dolę zna! = 


W serca szczerość świat nie wierzy, 
Nie ceni ni krzty, 
A kto z sercem w serce wierzy, 
Zbiera tylko łzy!!! 
U ży A. K. 


PROPOZYCJA. 


Ponieważ moskalofilski organ we Lwo- 
wie „Taaunkaa Pyce* pisze nie po rusku 
a po moskiewsku, przeto powinny go pisma 
polskie według wymowy moskiewskiej na- 
zywać nie „Hałyckaja Ruś* lecz „Galicka- 
ja Ruś“. Oddajmyż przynajmniej każdemu 
to, comu się należy, a odrazu będziemy 
wiedzieli, z kim mamy do czynienia. 


Z WARSZA WY. 
(Autentyczne). 


Na influenzę Jankulio zachorzał, 
A że afektem gorzeje jak gorzał 
Do swej Maryny — a zatem do. Wańki 
Poszła Hurkowa — stawiała mu bańki. 


sa z 
-_ Niszczyłeś ha 
iszczyłeś w niej Miło 


Patrz ona zbolała : „Wróćcie do mnie“ — błaga... 


Narodziny roku 1892. 


lusić te Święte — chory. 
Pójdź Kuba do wójta! Jeżli twoje ciosy 


Powtórzy następca — zamkną się niebiosy I 


Z nieznanej operetki. 


Chór urzędników. 
Panie ministrze — ministrze kochany, 


6 
W PETERSBURGU. 


— Wot wam diesiat' rublej na goło- 
dajuszczich (głodnych) — mowi jakiś otyły 


Daj nam dodatek — daj nam drożyźniany !| baryń do urzędnika. 


Minister solo. 
Dałbym, o dałbym — Bóg widzi niestety 
Niebrak: mi chęci — tylko brak monety! 


Chór rzemieślników. 


Ministrze, ojcze, — poprzej dobrą sprawę, 
Daj nam robotę — udziel nam dostawę. 
Minister solo 


Chciałbym, o chciałbym — mam chęci nielada 

Lecz w obec niemców jakoś niewypada. 
Chór gospodarzy. 

Panie ministrze ratuj bo któż nam pomoże ? 

Daj nam dostawę — dostawę na zboże! 
Minister solo. 

Chętnie, o chętnie — ale próżne gniewy — 
Gdy w waszem zbożu — zawiele jest plewy ! 
Chór Koła polskiego. 

Panie ministrze — wśród losów zawiei, 

Daj nam, o daj nam — zarządy kolei! 
Minister solo. 

Dałbym — nie mogę — byłaby panika, 

Gdyby każdy przyprzągł swojego konika! 


OBŁAW A. 


Pojawił się był w kraju jakiś zwierz 
drapieżny z rodzaju pantery albo tygrysa, 
zdrowiu i życiu zagrażający, który ma tę 
. osobliwą właściwość, że odróżniwszy wę- 

chem szlachetną krew modrą od pospolitej 
` czerwonej, rzuca się i pożera właścicieli 
pierwszej, zaś właścicieli krwi czerwonej: 
rękodzielników, włościan i wyrobników, wy- 
puszcza z nietkniętą skórą. 

Wielcy modrokrewni myśliwi urządzili 
już na niego obławy z legawcami i bryta- 
nami, wyruszyli go nawet z legowiska; 
jednak gonieubili — jeno go wypłoszyli na 
Szlązk austrjacki, gdzie robi to samo co 
przed tem robił. 

Ten zwierz drapieżny dla teraźniejszego 
porządku społecznego wielce niebezpieczny, 
usłał sobie legowisko w Cieszynie w rui- 
nach starej kościelnej wieżycy, nazywającej 
się „Dzwon* i tam przebywa. 

Ktoby go pochwycił, powiązał, zęby wy- 
bił, gębę zakneblował albo na śmierć ubił, 
otrzyma w nagrodzie nową liberję lokajską 
z świecącymi guzami — anagłowinę czapkę 
z dzwonkami. 

Warto się pokusić o taką nagrodę. 


Wierszyk okolicznościowy. 


Lewica — sinistra 

Na gwiazdkę dostała 

Kuenberga ministra — 
My — figę bez mała. 


| knigi. 


— (haraszo! Piat rublej zapisano w 
—A ostalnyja piat’? (drugie pięć). 


— I mnie żit nużno (i ja żyć potrze- 
buję). Ani dla mienia. (mnie) 


W TER S Z. 


Sto lat minęło naszej niewoli — 

Na dziejów karcie — zaledwie dzień. 
Krwi dość płynęło — zniosło niedoli, 
A z Polski dawnej pozostał cień! 


Ojczyzny siła — szlachta czynszowa — 
Pierwsza do szabli — do boju w trop, 
Dziś zaginęła... a szlachta nowa, 

To żyd w chałacie — w sieraku chłop. 


Rycerzy Baru po świecie kości! 
Z rycerzy Marji — ni ezostał ślad! 
Z popiołów powstał li podstarości 
I nieśmiertelny niezgody gad!! 


Pobladły butne szlacheckie lica — 
Skrzepła poczciwa wylana krew! 
Żyją stańczyki i Targowica... 

Odżył, wojuje — czerwony lew!!! 

A. K. 


Z CHiN. 


Pekin. 
Szanowny Djable! Nie wiem czy przypomi- 
nasz sobie Chińczyka, który miał przyjemność 


zabrania z Tobą znajomości i nauczenia się polskie- 


go języka. Wydawane przez Ciebie pismo dochodzi 
aż do nas, do Pekinu. A ponieważ pewny jestem, 
iż doszła już was wieść o rzeziach, jakich dopuścili 
się moi bracia względem waszych, Europejczy- 
ków, znając Twoją miłość dla ludzi, czuję się 
w obowiązku przesłania tą drogą ostrzeżenia do 
Twoich ziomków i w ogólności do wszystkich 
mieszkańców Europy, którzy są tak cywilizowa- 
ni, że czytają „Djabła*, 

Wiadomo Ci zapewne, bo nieraz o tem wspo- 
minałem, że my Chińczycy uważamy was Euro- 
pejczyków za strasznych barbarzyńców i okro- 
pnie zacofanych w powszechnej oświacie. Wszakże 
u was są jeszcze paszporty i rewizje na grani- 
cach, gdzie rozbierają do naga. Wszakże w car- 
stwie moskiewskiem zaliczanem także do Europy 
bez paszportu jeździć nie można; a drukować 
tam ani czytać wszystkiego nie wolno, bo są w tem 
potwornem państwie tak zwane prawa na ksią- 
żki „zabronione“. Wszak car nie ma ani jednej 
spokojnej nocy; nie może inaczej mieszkać, tylko 
otoczony ogromnem wojskiem ani też inaczej po- 
dróżować, tylko pod strażą kilkudziesiąciotysię- 
cznej armji. A francuzka republika zostaje w naj- 
czulszych stosunkach z moskalami, i francuzki 
admirał Gervais klaniał się w pas temu ludowi 
Wszakże jeden z monarchów waszych europej- 
skich ofiarował do ministerstwa, (i to do mini- 
sterstwa oświaty) swój portret z napisem: Sic 
volo sie jubeo, a potem w albumie, w Monachjum 
napisal: Suprema lex voluntas regis. I jego pod- 
dani dowodzą Poznańczykom, że cywilizacja tego 
»narodu filozofów* wyższą jest od polskiej. Pod 
względem religijnym zaś, my Chińczycy nie obra- 
żŻamy Pana Boga, nie dopuszczamy się żadnych 
bluźnierstw ; nie myślimy dowodzić, że kto nie 
wyznaje religji Konfucjusza ten będzie smażony 
w smole piekielnej, bo u nas przecież dwa razy 


tyle ludności, ile u was w całej Europie; nie 


staramy się też nikogo nawracać ani na konfu- 
cjuszowe prawosławie, ani na religją Laotse, ani 
na jakiekolwiek wyznanle wygodne dla naszej 
polityki. Czytałem w jednym dzienniku wycho- 
dzącym w Pekinie, że jakiś Polak wychowany 
w niemieckich uniwersytetąch, wydał dzieło pod 
tyt. Dzieje Polskł w zarysie. Nie pamiętam do- 
brze jego nazwiska. Bobrynowski czy coś podo- 
bnego? Między innemi rzeczami, naucza on tam, 
że „należy się ślepe posłuszeństwo każdemu istnie- 
jącemu rządowi“. Z tegu powodu jedno z na- 
szych humorystycznych pism podało rysunek 
wyobrażający owego historyka klęczącego przed 
naszym Mandarynem, który mu jedną ręką daje 
patent na chińskiego obywatela Niebieskiego 
Państwa, a drugą ręką grzmoci go bambusem. 
Ale dowiedziałem się z pewnej petersburskiej 
gazety, że ten mędrzec został przez profesora 
Karejewa zalecony carowi moskiewskiemu jako 
najznakomitszy polski historjozof, że doczekał 
się trzeciej edycji swojego dzieła, a nawet w ja- 
kiejś prowincji (nie mogę sobie przypomnieć ; 
w jakiej?) otrzymał posadę wiceprezesa Rady 
szkolnej, to jest jakoby najwyższego kierownika 
oświaty. A 

Zmiluj się więc kochany Djable, zważywszy 
to wszystko o czem pobieżnie tu piszę, przestrzeż 
twoich ziomków, aby do nas do Chin nie przy- 
jeżdżali, wyperswaduj Europejczykom chęć eywi- 
lizowania nas, bo przy każdem podobnem usiło- 
waniu mogą nietylko spotkać się z bambusem, 
lecz doznać niemilego łaskotania po szyi a na- 
wet ujrzeć się kiedyś obdartym ze skóry aż do 
kości. Twój przyjaciel 

Tszu — fu — pu— dziu — ho. 
Sekretarz ambasady hiszpańskiej, 


Do JW-go Hr, Szambelana, 


Jaśnie Wielmożny Hrabio Szambelanie! 
Pozwól, że zrobię — maleńkie pytanie, 
Pocoś umieszczał Hirsza na etacie — 
Niemając wpływu w Iwanowej chacie? 
Anti-semita. 


Z teki myśliciela. 


Szczytem heroizmu jest pocałować ko- 
bietę, która zażywa tabakę, 


Kobiety mają małe ręce, co im jednak 
nie przeszkadza trzymać w nich nieraz 
największych bałwanów. 


Jestto fenomen widzieć dwie kobiety, 
któreby rozmawiały z sobą przez pół go- 
dziny, nie potrąciwszy o kwestję ubrania. 


Kobiety wiedzą najlepiej o tem, czego 
się nigdy nie uczyły. 


Dobra rada dla Koła polskiego, 


Szumią jawory, huczy bystra woda — 
Liczyć na prądy, zdrowia, czasu szkoda; 
Więc nie chcąc wynijść na obce bezdroże, 
Pomagaj sobie — a Bóg ci pomoże! 


Rada dla wszystkich. 


Kiedy u dzieci twoich szkarlatyna 

A tyś pan wielki — a nie ze wsi rataj, 
To bywaj wszędzie—nie bój się zarazy — 
Lecz fakt ten zgrabnie, mości panie, zataj ! 
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RESTAURACJA H. Kretschmer 
— rynek główny Nr. 10. 


w Hotelu pod Różą)” 7% „x, 


przy ul. Florjańskiej, towarów korzennych i norymbergskich, 


Poleca się Szanownej P. T. Publiczności z do- _ Skład artykułów religijnych, jako to; - 
brą polską i francuską kuchnią. Wina od Różańców, Koronek, Krzyżyków, Medalików 


pierwszorzędnych firm zagranicznych. Piwo |różnych paciorków i wielki wybór obrazów 

pilzneńskie prosto z beczki. Obiady gotowe świętych. 

(Couvert) o każdej porze od 1:50 do 5 złr.| Poleca się łaskawej pamięci Sz. Publiczności. 
F. TURLIŃ SKI. Na składzie najlepszy lakier: do zapuszczania 


osadzek, 
Objąlem Ceny Bio niskie. 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
po ś. p. docencie K. Goeblu Biuro Świderskiego 


przy placu WW. Świętych, I. 10, |. piętro. 
z w Tarnowie 


Oddzial? techniczny zostaje pod kierunkiem SE 
p. Lemparta, długoletniego zastępcy Ś. p. docenta | poszukuje i poleca oficjalistów prywa- 
Goebla, w czasie jego słabości. > AE 
tnych, guwernantki, bony wszelkiej na- 
rodowości i wszelką służbę męzką 


SPECJALISTA CHORÓB SyÓRNYCH i SYFILISTYCZNYC 


© 
mieszka obecnie $ 
w Rynku głównym, Nr. 23, II piętro, O 
gdzie księgarnia Gebethnera i Sp. 
ordynuje jak dawniej od godz. 2 do 5 
po południu. 


DE ALBIN KAZIMIERZ SCHWARZ 


mieszka obecnie 


przy ul. Sławkowskiej L. 8., |. p., 


Zakład został otwarty z dniem [-go kwietnia 1891 r. 


ordynuje 
Dr. med. Jan Starachowicz. 


od godziny 3 — 5 po południu. 


dentysta. 


i żeńską. 


WAWEL. 

Groby królewskie zwiedzać mo- 
żna codziennie. 

Skarbiec kościeln 
o godzinie 10 prze 
w święta po sumie. 

Smocza jamą codziennie (za 
zgłoszeniem się do miejscowej 
władzy wojskowej) bezplatnie. 

Kościół Panny Marji. 

Wielki oltarz (rzeżba Wita 
Stwosza), codziennie popoludniu 
za opłatą. 

Wieża (wspanialy widok na 
miasto i okolice) codziennie bez- 
platnie, 

Muzea i zbiory naukowe. 

Biblioteka Jagiellońska (przy 
ul. św. Anny) od 9 do 1 dla czy- 
tających codziennie, dla zwie- 
dzających we Czwartek, a w inne 
dnie za upoważnieniem dyrektora. 

Gabinet archeologiczny (w gma- 
chu Biblioteki Jagiell. na dole), 
codziennie, wyjąwszy święta i fe- 
rje, bezpłatnie. 

Muzeum techniczno-przemysło- 
we, (ulica Franciszkańska), co- 
dziennie od 10—1 i od 3—5. 
Wstęp 20 centów. 

Biblioteka i zbiory Akademii 
Umiejętności. Posąg Kopernika 
z marmuru kararyjskiego, natu- 
ralnej wielkości, dłuta W. Ga- 
domskiego (w gmachu Akademii 
ulica Sławkowska) codziennie od 
11 do 1 bezpłatnie. 


Wystawa nieustająca Towarz. 
Przyj. Sztuk Pięknych (w Rynku 
glównym w Sukiennicach) co- 
dziennie od 11 do 4 prócz Po- 
niedziałku. Wstęp 30 et., w Nie- 
dzielę 15 cent. 

Instytucje finansowe. 

TOWARZYSTWO WZAJEM- 
NYCH UBEZPIECZEŃ w Kra- 
kowie. Biura tego Towarzystwa 
mieszczą się w własnym gmachu 
przy ul. Kleparz Dz. VII Nr. 124, 
a mianowicie AJENCJA ZABEZ- 


codziennie 
poludniem, 


Przewodnik Krakowski. 


PIEÇZEN OD OGNIA i GRADU 
w glównem wejściu na dole po 
lewej stronię. BIURA UBEZPIE- 
CZEN NA ZYCIE na dole druga 
brama. à 

KASA OSZCZEDNOSCI, ulica 
Szpitalna, dom własny. Godziny 
urzędowania codziennie oprócz 
świąt od 9—1. 

FILJA BANKU HIPOTECZ- 
NEGO, Rynek główny, róg ulicy 
Szewskiej, dom hr. Wodzickich. 

BANK GALICYJSKI, Rynek 
gl. Nr. 19. Godziny biurowe od 
9 rano do 3 popołudniu prócz 
świąt i Niedziel. 

TOWARZYSTWO KREDY- 
TOWE RĘKODZIELNIKÓW i 
PRZEMYSŁOWCÓW w Krako- 
wie, Rynek główny. 

TOWARZYSTWO WZAJEM- 
NEGO KREDYTU w Krakowie. 
Biura mieszczą się w gmachu To- 
warzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń przy ulicy Kleparz Dz. VII 
Nr. 124 u głównego wejścia na 
dole po prawej stronie. 

Domy bankowe. 

STANISŁAW FEINTUCE, ry- 
nek główny, Szara kamienica. 

ALBERT MENDELSBURG, 
Rynek Nr. 15. 

Dentyści. 

Wszech nauk lekarskich Dr. 
KAZIMIERZ SZYMKIEWICZ, 
ordynuje od g. 9 do 1 i od 3 do 5. 
Ekstrakcje przy użyciu środków 
znieczulających. Rynek l. 26. 

Dr. med. JAN STARACHO- 
WICZ dentysta, po Ś. p. doc. 
K. Goeblu, plac WW. Świętych I. 
10, I piętro. Oddział techniczny zo- 
staje pod kierunkiem p. Lemparta. 

J. DŁUŻYŃSKI, al. Florjań- 
ska Nr. 12 I. piętro. Od godziny 
wpół do 10 do 1szej i od 2 do 5. 

W. HREBENDA, ulica Szpi- 
talna Nr. 17, (obok Kasy Oszczę- 
dności). Doktorand med. Ordy- 
nuje codziennie od godziny 9 do 
1iod 2 do 5. 


Lekarze. 

Dr. HENRYK FRAENKEL. 
specjalista chorób ocznych, Kra- 
ków ul. Grodzka 32. Grodz. kons, 
od 10—12 przed polud., 3—5 po 
pol. codziennie. Dla ubogich od 
8—10 przed południem. 

Apteki. 

J. TRAUCZYNSKI, apteka pod 
Koroną, Rynek, dom własny, na- 
przeciw wieży ratuszowej. Instru- 
menta chirurgiczne, bandaże i 
parfumerje 

K. WISZNIEWSKI, apteka pod 
Gwiazdą, w Krakowie przy ulicy 
Florjańskie , poleca skład wód 
mineralny h zagranicznych i kra- 
jowych, rownież wyrobów lekar- 
skich zagranicznych i krajowych, 
parfumerje  aneuskie oraz przy- 
rządy gum-vse i metalowe. 


K.„wiarnia. 


JOZEFA KIJAKA, Rynek 
główny, linja A—B dom Kirch- 
majerów. 

owo urządzony ten zakład 
z paryzką wykwintnością na spo- 
sób pierwszorzędnych firm zagra- 
nicznych, zajmuje całe pierwsze 
piętro. Kawa w BRO DOr 
szym gatunku bądź mokka bądź 
inna wedlug życzenia. Herbata 
karawanowa wprost z Kazania 
sprowadzana. Doborowe ciasta. 
Czytelnia bogato zaopatrzona w 
pisma bądź krajowe, bądź zagra- 
niczne. 

Restauracje. 

L. BOGUSIEWICZA, w hotelu 
Saskim przy ulicy Sławkowskiej. 
Kuchnia polska i francuzka. Wina 
wszelakie począwszy od prawdzi- 
wych szampańskich, aż do stoło- 
wych austcjackich. Podejmuje 
wszelkie zamówienia na zbiorowe 
śniadania obiady, kolacje itp. 

Salę urządzoną gustownie wy- 
najmuje na wszelkie bale publi 
czne jako też i zabawy w ści- 
ślejszem kólku urządzane. 


Ceny żądaniom odpowiednie 

Z powodu objęcia Restauracj 
w Ogredzie Strzeleckim w lokalu 
moim przy uł. Sławkowskiej dom 
W. Lenerta 1.6, I piętro, z dniem 
1 maja wydawane zostają tylko 
obiady, śniadania żaś i kolacje 
w Ogrodzie Strzeleckim. 

W ogrodzie polecam: mleko 
kwaśne i słodkie, kawę wyborną 
chleb wiejski z masłem. 

Wina oryginalne w doborowych 
gatunkach sprowadzone bezpośre- 
dnio. Piwo J. A. Synów. Wody 
mineralne. Bilard i kręgielnia. 

JOZEFA HORN. 
Zakład stolarski. 

ROMAN CHMURSKI (firma 
protokolowana) przeniesiony z ul. 
Smoleńsk na ulicę św. Krzyża do 
wlasnego domu pod Nr. 7, wy- 
konuje wszelkie roboty fabryczne 
kościelne, meblowe, oraz inkra - 
tacje na sposób francuski i an- 
gielski, poleca się nadal laska- 
wym względom Sz. Publiczności 


Magazyn mód. 

oraz pracownia sukien i okry- 
damskich ALEKSANDRY ZA- 
MOYSKIEJ, w Krakowie Rynek 
główny, Sukiennice Nr. 19, po- 
leca znaczny wybór kapeluszy 
damskich przyjmuje wszelkie za- 
mówienia w zakres toalety dam- 
skiej wchodzące. 


Centralne biuro wynajmu mieszkań 
W. GRABOWSKIEGO 

w Krakowie, w Pałacu Nro 7 

przy ulicy Wiślnej. Przyjmuje 

do wynajęcia mieszkania i wy- 

najmuje takowe. 


Koncesjonowany zakład pogrze- 
„bowy 
A. SZAFRAŃSKI ul. Kopernika 
(Wesoła) Nr. 18, urządza pogrze- 
by od najskromniejszych do naj- 
wspanialszych rozmiarów i posia - 
da skład wszelkich przyborów 
pogrzebowych. 


| OE 


Dalszy ciąg Przewodnika. 


yno- 
szyn. 


Zakład artystyczno-fotograficzny kach. Igly, Nożyczki, Scyzoryki, | warszawski z czytelmią zaopa- | ulicy Karmelickiej 1. 17, w domu 
| WACŁAWA NAWOJEWSKIE- | Noże i Brzytwy angielskie. Karty trzoną w dzienniki. — Nad cu- | Wgo Gadomskiego. Codziennie 
GO w Krakowie, w hotelu Eu- | do gry. Wyroby tokarskie. Szczo- | kiernią na I. piętrze pokoje urzą- | dostać można wszelkich świeżych 


owych i zagranicznych 
y rożnego rodzaju 
lad: Świee stear 
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6 ski ; f tki i Grzebienie. Papiery i Płótno | d: ślnie dl ilardo- ci 
SĘ ropejskim, przy ulicy Lubicz Nr. | t À i piery i zone umyślnie dla gry bilardo: własnych wyrobów masarskich 
EE Ę 5. Zaklad aradon podlug wy- | introligatorskie. Wszelkie Przybo- | wej. Usługa oddzielna. Właściciel | ta kże mik WUlÓWE. wieprzowe 
SĘ B= magań tegoczesnych, wykonuje | ry piśmienne i rysunkowe. Źłoto | poleca się względom Szanownej | cielęce, jako i codziennie świeża 
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win, likierów, rosolisów, 
utelki i miarę. Handel hurt. 


ANDRZEJ BERNACKI, ulica cje uskuteczniają się natychmiast, 


an SĘ i materyalów w Krakowie, Ry- Przybory różne : do pisania, ry- 
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miejscowe uskutecznia się odwrotnie. 
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ambony i wszelćie sprzęty ko- 


rów norymbergskich i kolonial- | szych cukrów, czekoladek, owo- 
ścielne, rzeźby do mebli, deko- 


nych; wielki wybór paciorków i | ców Smarzonych, ciast itp. Lody | ulicy Pawiej pod L. 12, 14i 16. 


kład DROŻDŻY. — ÓObstalunki za 


J. BARBEROWSKI 


wych, kościelnych i stołowych Apollo, 


korali szklannych, guzików, je- | © każdej porze roku. Likiery i Wyroby masarskie. racye salonowe, drzewne i gi- 
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trzeb do szycia i haftu. Przybory | Sorące. ulica Grodzka l. 92. Skład wędlin | najkrótszym czasie, po cenach 
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Ławki, stoły i krzesła ogrodowe składane, noże, scyzoryki itp. towary angielskie, wyroby z alpaki, 
selekty i chińskiego srebra, samowary rosyjskie, oraz wszelkie naczynia kuchenne polóca 


LUDWIK HALSKI, handel żelaza w Krakowie. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca Emil Borkowski, Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


DODATEK do Nru 1 „DJABŁA” 1892 r. 


W stuletnią rocznicę- 


Nad krainą biedną, głuchą, wiatr szumi ponury 

Szumi piosnką hen z nad Dniepru... płaczą polskie córy, 
Płacze Polska synów swoich, jak ongi płakała, 

Gdy ojczystą swą ziemicę na pastwę oddała. 


Drżąca z zimna, z szat odarta stoi Matka święta. 
Matka ludów pogwałcona, w przepaść zgubypchnięta, 

` W dłoni trzyma księgę dziejów... patrz na jednej karcie... 
Wypisane wielkie słowo: „Ci Polski nie warci.“ 


l w tę stronę patrzą wszyscy... niemi z przerażenia, 
Po stu latach jednej walki niegodni wskrzeszenia, 
Po stu latach jak wyrodni wśród ducha niemocy, 
Rozbratani — rozerwani przez wrogów z północy. 


Kontuszowcy. straż pożarna, ducha gasiciele — 
W zwartych stają tu szeregach, jak ludu mściciele, 
Co w kopalniach hen Nerzyńska i w Litwy krainie 
Głosi światu, że Ojczyzna żyje — nie zaginie! 


A w kolumnach dalszych cały ogrom niezliczony 
Ludów polskich, mazowieckich i nawet z Korony 
A i z Litwy tu przybyło cne polskie pachole * 

To siermiężna brać od pługa i od czarnej roli. 


Czarna rola, czarne ręce. serce jak ze stali, 
Ujarzmione tą miłością, co kocha wytrwale, 
Oświecane blaskiem uczuć, które w sercu tleją, 
Promieniące światłem wiary i Polski nadzieją. 


Rozwiewają się proporce... patrz! duch Kołłątaja 

Tak potężny, jak w godzinie był Trzeciego Maja, 
Kiedy naród z królem zbratan szedł wspólnie w zawody 
I lud polski błyszczał szczęściem jedności, swobody. 


Zdala słychać dzwon Zygmuntów jak światu ogłasza : 
„Krzywdy Polski przed stu laty i zdradę Judasza, 
Jak potrąca o jaśniejsze dziejów naszych chwile, 

I przebudzić Orłów pragnie, co śpią na mogile*. 


Włościaninie! wierzysz w przyszłość, w Ojczyzny zbawienie ? 
Ona z gruzów nieprzyjaciół śmiertelnych powstanie, 

Piękna. jakby wykąpana z łez tego Narodu, 

(o nie uległ, lecz znużony usnął wśród zawodu. 


Dziś oświata Was ogarnia. Od roli i pługa 

Idźcież za tą zorzą ranną, której lśni dziś smuga 
Która uczy iść z narodem, koić jego rany; | 
Gdy nie zbawił Polski kontusz, to zbawią sukmany ! 


Nie dyplomem możnych królów, lecz sił własnych siłą 
Okażecie dzielność ducha nad Matki mogiłą ; 

Okażecie miłość wierną dla ojczystej ziemi, 

Która pragnie was zobaczyć synami swojemi. 


Konstytucja ta rozpęta niewoli znamiona 

I przytuli wszystkich synów do jednego łona 

Złączy szlachtę, mieszczan, włościan nad grobem Goliata, 
I odwali głaz olbrzymi, co Polskę przygniata. 


List Twardowskiego. 


Kochany Kumie! 

Swięta przeszły mi bardzo wesoło, pa- 
trzyłem w piękne: oczęta, słuchałem cza- 
rownego głosu, jadłem orzechy bez miodu, 
sypałem popiół z moich własnych papie- 


rosów do cudzego pantofla, aż nąreszcie 


znalazłem się w bardzo przyjemnpem towa- 
rzystwie na kopcu Kościuszki.. Kiedym špoj- 
rzał na tę polską dokoła ziemię, to mi się 
tak jakoś dziwnie zrobiło, że zadrżałem 
cały. To wszystko ziemia nasza, moja... 
a jednak — kiedy wzrok mój padł w stronę 
północy, to mimowoli przeszły przez usta 
moje słowa nieśmiertelnej pamięci poety: 
„Ojczyzno moja! Ty jesteś jak zdrowie, 
ile cię trzeba cenić — ten tylko się dowie, 
kto cię stracił!...* Nie mogłem wytrzymać 
i pomknąłem ku Warszawie, w tę stronę, 
w której Sybir i knuty, rozpacz i niewola 
w jednym chodzą skute łańcuchu. Na twa- 
rzach niektórych mieszkańców naszej stolicy 
widziałem bezmyślność, na niektórych coś 
jak przygnębienie, na innych radość połą- 
czoną z nadzieją lepszej przyszłości. To już 
nie ta Warszawa, którą znałem do niedawna. 
Dua polski przygnieciony silniej przez 
zmorę moskiewską, kryje się w głębi dusz 
i serc polskich, choć i ztamtąd radeby go 
wyrwać moskiewskich hyen szpony, by go 
rozerwać na sztuki i zniszczyć zupełnie. 
Na szczęście jednak do klasy mieszczańskiej 
i robotniczej nie doszedł jeszcze trąd socja- 
lizmu i kosmopolityzmu, polska młodzież 
uniwersytecka jeszcze nie przenikniona „Siłą“ 
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zgubnych dla Polski przekonań gołowąsych 
wartogłowów, szlachta, ci poczciwi szlagoni, 
czuje się jesźcze polską nietylko z mowy 
ale i z ducha — a lud o ile możności oświe- 
cany o prawdziwym stanie rzeczy — zaczyna 
nienawidzieć moskali. Dziś moskale nie cze- 
piają. się już przekonań socjalistycznych, 
gdyż wiedzą, że zdrowo myślący Polak nie 
da. ucha tym podszeptom, ale wprost oskar- 
żają o nadmiar patrjotyzmu, o propagandę 
patrjotyczną. Listy przychodzące z Galicji, 
ze Szlązka i z Poznańskiego są na pocztach 
otwierane i stosownie do ich treści albo 
niszczone albo też oddawane właścicielowi. 
A niech się znajdzie w liście Geś bardziej 
podejrzanego — oho! juź w, nocy żandarmi 


przychodzą i zabierają, gdy tylko coś mniej: 


lub więcej niebezpiecznego, po moskiewskiej 
myśli, w ich łapy wpadnie, -Aresztowania 
dziś na porządku dziennym. Niema nocy — 
bo w dzień moskiewskie sługi nie chodzą — 
aby nie gruchnęła po Warszawie lotem 
błyskawicy wieść, że ten lub ów areszto- 
wany i odwieziony do cytadeli. 

W ostatnich dniach krążyła tu nawet po- 
głoska, że trzech powieszono w cytadeli — 


a czyż kto może powiedzieć, że to nieprawda 


lub prawda ? Niema tutaj jawności, wszystko 


się robi cicho, skrycie, po złodziejsku! AJ, 


jednak to biedne Królestwo polskie postę- 
puje według słów Pisma św. i oddaje 
chlebem za kamień, dając po ukazu składki 
na głodnych moskali! (o za ironja losu! 
Co za kontrast fatalny!... Nie dziwnego! 


Z teki Litwina. 


słyszy piorunów i grzmotów, które w po- 
staci krzywd ludzkich i głodu huczą mu 
nad głową — tam kontrasty takie są mo- 
żliwe. Nad nieszczęśliwym krajem zawisła 
wielka chmura nieszczęść, która oby tylko 
małe pioruny wypuściła z siebie, choć się 
jakoś ku wiośnie na wielką burzę zanosi. 

Chłopstwo w Rosji wre i pieni się, że 
car im chleba nie daje, a ten zniecierpli- 
wiony wresztie powiedzieć może: „Weźcie 
go sobie!“ — i wskaże przytem nahajką na 
kraje sąsiednie. Co. wtedy będzie ? 

Chcąc jakoś -pokrzepić się na duchu, 
poleciałem w Poznańskie — lecz na samym 
wstępie oblano mnie zimną wodą. Jakiś 
Czapski kupił majątek za 100.000 marek 
i dlatego jedynie, aby dostać 109.000 ma- 
rek, sprzedał go Niemcowi. Uciekam więc 
z tego kraju nędzy moralnej i pędzę całą 
siłą mych skrzydeł do mej groty na Krze- 
mionkach, zkąd Waszmości coś o Galicji 
napiszę. [Tymczasem zaś w ten Rok Nowy 
przyjmijcie, Mości Djable, moje najszczersze 
i głęboko z serca płynące życzenie, abyśmy 
na rok przyszły już na szezerze polskiej, 
wolnej ziemi powitać się mogli. 

í Servus Twardowski. 


Do doktora Eskulapskiego. 


Lwów. 
Szanowny kolego! Otrzymaliśmy spra- 


Tam gdzie car drży na usłyszany szmer | wozdanie o straszniejszej (zdaniem naszem), 
przelatującej mu pod nogami myszy, a nie|od influenzy, chorobie, nazwanej przez ba- 


dających ją medyków bzicus autoricus 
czyli świerzbiączką do pisania. i 
Donoszę wam, iż u nas we Lwowie 
i w Galicji wschodniej pojawiła się nie- 
równie straszniejsza, bo śmiertelna choroba : 
Infamiosa moskalofilis a obok niej Ruso- 
mania separatica. Jest to porażenie wszyst- 
kich władz umysłowych i serca. Chorzy 
przechodzą przez różne cierpienia, do któ- 
rych należą bzicus autoricus i bzicus 
oratorum, lecz te łatwiej się leczą i nie 
pociągają za sobą tak niebezpiecznych 
skutków; gdy przeciwnie choroby, o któ- 
rych wspominam. będące klęską Lwowa 
i wschodniej Galicji, dają się usunąć tylko 
chirurgicznemi narzędziami: za pomocą am- 
putacji głowy. Szczęściem lud prosty od 
niej wolny. Rozszerza się wprawdzie jak 
zaraza i pomiędzy poczciwymi naszymi 
wieśniakami, ale ich zdrowy organizm ma 
jeszcze w sobie siłę odporną. Najgłówniej 
zaś grasuje pomiędzy księżmi uniekimi, przy- 
jaciółmi Naumowycza, Dobrianskiego i po- 
między tymi redaktorami, których manja 
zaczyna się od: tego, iż wyobrażają sobie; 
że są przewódcami ludu a razem tłumaczami 
jego życzeń. Wszyscy ci bez wyjątku, czy 
to dotknięci chorobą infamiosa moskalo- 
fiilis czy obłędem rusomania separatica, 
podlegają pewnego rodzaju hypnotyzmowi, 
który nazywa się knutofilizmem. albo nar- 
kozie znanej w najnowszej medycynie pod 
nazwą rublofilizmu. Usypia sumienie. Jak 
powiedziałem wyżej. zgangrenowane członki 
jedna chirurgja tylko może wyleczyć. 
Doktor medycyny Paracelsus. 


Nad grobem r. 1891. 


T zaszło słońce starego roku, 

Zakryło lica wstydem płonące; — 

Zmęczone pracą, z bronią przy boku 
Legły tysiące. — 


I sen zatoczył na te ofiąry 


Skrzydła, co dziwnem szczęściem jaśnieją, — 


I tych, co żywot snują jak mary, 
Poił nadzieją. — 


Poił nadzieją przyszłego słońca, — 

Wolność przyszłości kreślił jaskrawie, 

Cóżże on winien marzeń obrońca ?... 
Nie żył na jawie! 


Nie żył na jawie, nie słyszał skargi, 
(o się wyrywa gdzieś z głębi duszy, 
Gorączką modłów wysusza wargi, 
I serce kruszy! — 

Nie wie, że szczęścia w dniu, który przyjdzie, 
My beznadziejni czekamy próżno, 
Że może wtedy, gdy ono wnijdzie — 

* Będzie zapóźno |... 


EV: LASS, FCE: 


Ziemia to pijaczka. — Tyle pije, że 
aż wydaje wino i codzień do góry noga- 
mi się wywraca. 


2 
AES ANAE 
Mniejsza oto, prawił mąż, że kobiety 
noszą sznurówki, gorsza, że się w swych 
budoarach w naszej nieobecności ściskają. 


Ona. Dopuśćcie nas tylko panowie do 
steru rządu, a poznacie, że i kobiety do- 
brze działać zdołają. 

On. Wkrótce jednak doprowadziłyby do 
rewolucji: gdyż. wyznaczone przez nie po- 
datki skutkiem mody urosłyby większe niż 
zeszłoroczne tiurniury. 


On. Niech panie przestaną w preferan- 
sa, zagramy w maczka! 
"Ona. Ej! kiedy to taka gęsia gra! 
„On. O nie pani. bo i mężczyźni w nią 
grają. 


Z Paryża donoszą. że natychmiast po 
mianowaniu Freycineta akademikiem, 40- 
stał powołanym Emil Zola na stanowisko 
szefa policji. — 


_Są do nabycia w księgarniach dziela naukowe 
pedagoga Plato v. Reussnera. 


Najlepsza Metoda 


do nauczenia się bez nauczyciela czytać, pisać 
i rozmawiać po niemiecku w 3-ch miesiacach, po 
angielsku w 24-ch lekcyach. Cena Metody Nie- 
mieckiej niższy kurs 80 ct, kurs wyższy 2 zlr. 
10 et. Komplet (kurs niższy i wyższy razem), 
2 złr. 60 et. Metoda angielska z wymową 90 et. 
Najlepszy elementarz polsko-niemiecki z wymową 
z 14 wzorkami pisma 1 200 rycinami 47, 28, 14 ct. 
Najnowszy elementarz polski z 20—30 wzorkami 
pisma, rysunków i rycinam. (obrazkami) razem 
340 figur, tudzież ze wskazówkami pedagogiczne- 
mi oprawny po 35, 23, broszurowany 20, 14 i 7 
ct. Powiastki polsko-niemieckie 28 ct. Powieść 
Alibaba i 40 zbójców 20 ct. Powieść Myśliwi 
Gemz 14 ct. 


skład główny i Księgarni (. Gebetinera i Sp. 


w Krakowie. 


Dr. TUSZYŃSKI 


plac Szczepański Nr. 9, 


leczy gruntownie: dyfterję, influen- 
zę, karbunkuł, choroby płciowe, 
skrofuły, i biegunki. 


CUKIERNIA 


pod firmą 


E. PLĄSKOWSKI 


obok teatru 


poleca Szanownej P. T. Publiczności torty 
w rozmaitych gatunkach i ozdobach, najwy- 
borniejsze cukry i czekoladki z rozmaitemi 
naturalnemi smakami, ciasta bardzo smaczne 
w wielkim wyborze, ciastka drobne, herba- 
tniki, petitfourts, również poleca Cognac 
prawdziwy francuski, tudzież likiery zagra- 
niczne i własnego wyrobu. 


Zamówienia miejscowe i na prowincję usku- 
tecznia z wszelką akuratnością jak najspieszniej. 


Pierwsza krajowa 


FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCA 
i ODLEWARNIA METALI 
JAKUBOWSKI & JARRA 


W KRAKOWIE 
ul. Berka Joselowicza I. 19, Magazyn Rynek gł. l, 26, 
we Lwowie Rynek 1. 37. 


Składy komisowe w ważniejszych miastach Gali- 
cyi i na Bukowinie 
poleca swoje wyroby. — Wykonywa wszelkie re- 
peracje — srebrzenie i złocenie w ogniu i gal- 
wanicznie po cenach przystępnych. 


Utrzymuje stale na skłądzie Samowary tulskie, 

Herbatę rosyjską z Chin poleca jako nowość 

herbatę w cegiełkach z wysiewek najlepszych ga- 
tunków 1, funta 60 ct. 


ZAKŁD FOTOGRAFICZNY 
Walerego Rzewuskiego 
w Krakowie przy ul. Kolejowej L. 27 B, 


założony w roku 1860, 
otwarty jest codziennie od godziny 8 do zmroku. 

SMB" Fotografowanie odbywa się bez względu 
na pogodę. ŒG 

Zakład posiada bardzo wielką ilość zachowa- 
nych klisz, począwszy od założenia zakładu i 
może na żądanie osób interesowanych dostar- 
czyć odbić z tychże. podejmując się przytem wy- 
konywania wszelkiego rodzaju powiększeń grup, 
winiet, reprodukcji z fotografij, z obrazów olej- 
nych, akwarel, rysunków, rzeżb, planów archite- 
ktonicznych itp. itp. 

: Są do nabycia w zakładzie zdejmowane z na- 
tury typy i sceny ludowe z okolic Krakowa, oraz 
fotografie najwybitniejszych narodowych osobisto- 
ści, przytem artystów, literatów i innych w kra- 
u znanych osób. 

Zamówienia z prowincji najkorzystniej otrzy- 
muje się przesyłając należytość przekazem poczto- 
wym z dołączeniem 25 cent. na przesyłki reko- 
mendowane. 


Ceny bardzo umiarkowane. 


W dniu 15-tym Listopada r. z. otwar- 
tą i w ruch puszczoną została pierwsza 
w Krakowie 


PAROWA FABRYKA STOLARSKA 


BRACI MURANYJ 


przy ulicy Dajwor. 


Fabryka przy pomocy najlepszych sy- 
stemów maszyn do najróżnorodniejszego 0- 
brabiania drzewa, wzorowo urządzonej su- 
szarni, oraz znacznego zapasu materjałów - 
nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje 
wszelkie roboty stolarskie, jako też posa- 
dzki cegiełkowe deseniowe i fornierowane 
w jak najkrótszym terminie, z doborowego 
i suchego materjału i po najprzystępniej- 
szych. cenach. 


KAWIARNIA 
MAKSYMILIANA KOWARZIK 
w KRAKOWE 


ulica Poselska Nr. 18. 


WYPADANIE WŁOSÓW 


eczy się najpewniej a otrzymuje natomiast no- 

wy porost włosów za pomocą preparałów 

dr. Rystrowa. Nadmierne tworzenie się łu- 

pieżu leczy Depurator (75 ct.), wypadanie włosów 

wstrzymuje Balsam (75 ct.) a nowy porost wzma- 
enia Pomada (1 złr. 50 et. i 85 ct). 


Szanowny panie! Proszę mi za załączone 4 złr. 

znowu przysłać 4 buteiki wody na usunięcie łu- 

pieżu Dra Bystrowa i 2 butelki pomady. Z pierw- 

szej posylki jestem bardzo zadowolony. Wypa- 

danie włosów zupełnie ustało, a jak spostrzegam 
nowe włosy zaczynają rosnąć. 


Grzegorz Wagner, 
Rottenmann w Styrji. 


Szanowny Panie! Proszę o przysłanie mi znowu 

4 butelek Balsamu dra Bystrowa i 2 butelki wo- 

dy łupieżowej. Lekarstwa pomogly mi cudownie.: 

Cała górna Część czaszki, która była zupełnie 

bez włosów, jest ohecnie pokryta meszkiem, któ- 
ry się we włosy zamienia. 


Jan Wolf, 
kapitan 31 b. strzelców polny ch w Zepce (Bośnia). 


Broszura „0O higjenie i pielęgnowaniu włosów“ 

darmo. Sklady glówne w Krakowie: w apte- 

ce Wgo Wiśniewskiego, we Lwowie u Wgo Krzy- 

żanowskiego, w Wiedniu u F. X. Plebana Stefan- 

platz. Główne bióro eksportowe dr. Bystrowa, 
Praga — ulica Marji Nr. 11. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Drda med. Edwarda Kräutlera 
ul. Grodzka 28, piętro I 


przyjmuje od godziny 9 —12 i odd 2—6 


Paryż 1889 złoty medal. 


250 Guldenów w złocie, jeżeli 

Créme Grolich nie usunie z twarzy, wszelkich 
nieczystości skóry jako to: piegów. plam wą- 
trąbianych, opalenia od słońca, zaskórników, 
czerwoności nosa ete. lub jeżeli nie utrzyma 
aż do późnego wieku lśniącej białości cery 


do późn u lg ć ; w Niedzielę i Święta od godz. 9 —11. 
w świeżości młodzieńczej, To żaden róż lub 


bielidło. Cena 60 ct. Ządać wyraźnie premjo- Z ża s 
wanej Créme Grolich ponieważ są bez w arto- | I | o RA 
tościowe naśladowania. z RZS = o 
Savon Grolich, mydło do tego potrzebne = (edi | Ś a 
40 ct. TES (= >— . Ę 
Grolicha Hair Milken, najlepszy w świecie W > ENO = 
środek do farbowania włosów, bez ołowiu, = a A) MNJ 5 Q w 
flakon po 1 i 2 guldeny. = a Z (Jo) ZEE 
Główny skład J. Grolich Brünn SLAD p) 2 = = 
Do nabycia w lepszych handlach. w Kra- p= *"" OR ZWISA: "3 
kowie w apt. W. Redyka. w Rzeszowie u J. | | — s > Gz PA sa 
Szaitter & Co we Lwowie u S. Rucke a apt O AO GAZ. IT 
ć = M N "5 ee n 
mes S C RS — Z z 
RER ode mid 24.5 2 
Czeska ajencja = * % sza 0 = rh 
= B.A E z 
S s oj mad | È D = N 
Ferdynanda Hoffmana n =$ 2o k2 5 
U r jas 5, 5 Ka 
are = z 
ulica Grodzka Nr. 26. > SON 
SĘ sz RAR 
(naprzeciw magistratu) m ZE >| 
k Z 
w farakowie sę S oe 8 
P; . 5 LG sp) 
Prawdziwe granaty w złocie, Gi 5 n 
o © 
ametysty, topazy, agaty, tigrisie oko, molda- e = 
wity, bursztyny itd. D 
2 
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Zastępstwo maszyn do siewu patentu Melichara. 


SS 


igowej 


Kawe 


é). Kawę krakowską w skrzy- 


. 
Å 


yi wszelkie gatunki Cykorji 


(nowoś 


r. 


KRAKÓW, 
Fabryka parowa Cykorji, Surogatów kawy i kawy f 
: Fabryka poleca przedowszyatkibm: 
Surogat Kawy w pudełkach (szufladkach). Surogat Kawy w szklankach. 


czające się bogactwem części poży wnych, tudzież doskonałym 
Kawę śrótową francuską Rozmanita. Cykorją krakowską gorzką. 


W RAKOWICACH POD KRAKOWEM. 
Nagrodzona dwoma srebrnymi medalami zasługi c. k. ministerstwa handlu i rolnicwa. 


ANTONI ROZMANIT 


Wyrabia z produktu surowego wlasnej plantac 
Qykorjową Kawę perłową 


č 


sztucznej i kawy, odzna 
smakiem i zapachem. 


figową. 


neczkach wyborową. Kawę żołędziową. 


FAB 


EEE RYKA 
NSD r 
T 5 
ra WODEK ZDROWOTNYCH 
Ek Ea d Jaśnie Ośu ieconego 
DIE. PAZ Ą $ 
SERN Księcia Maurycego Montlearta Saxe Conrlandei Sp, w Izdebniku, 
GEL z a poleca swoje wyroby jako to: 
wa A , > . 

Bars g 4l wódek słodkich Jarzębinki i tf4oniferynki 
BSRE g i wódki niesłodzonej Harzębiaku (Cognac aux 
BZP i Sorhes.) 
ZE gE d j Woroby te odznaczone zostały na Wystawie krajowej 1887 r. w Krako- 
SA. E D R wie srebrnym medalem rządowym, i medaiem Komitetu Wystawy. 
22 EJ "A gl Badanie chemiczne tych wyrobów przeprowadził Wny 
2 2 z jk pan Dr. Medycyny Aleksander Stopczański, profesor 
aa g M chemii lekarskiej w Uniwersytecie Jagielońskim w Kra- 
SRZaB3B b s 3 > > 
Po SE N i kowie. — Na podstawie tego badania uznane zostały 
SAna M wyroby fabryki izdebnickiej: Jarzę- 
ETA 2 y 7 y - 5 z F 
=s$2e B binka, Koniferynka i Jarzębiak, jako prawdziwe dobre 
SSS 0 i fabrykaty tak pod względem swych właściwości, jako 
EGIE b też pod względem sposobu przyrządzenia, 
SEE z „Woroby te odznzczone zostały na Wystawie krajowej 1887 w Krakowie 
>< oA. d srebrnym medalem rządowym i medalem Komitetu wystawy.“ jji 
TENO 5 Poczuwamy się do obowiązku przestrzedz Szan. Publiczność, 
ESS b ; że pojawiają się w handlu wyroby, szczególnie pod nazwą 
RE Q „Jarzębinka“, które zawierają przymieszki wątpliwej wartości. 
3 Ę B= d Etykiety na butelkach wódek lzdebnickich są zaopatrzone 
RE d herbem Jego Wysokości Księcia Montlearta, zaś kapsle na 
Po 2 korkach ochronną marką fabryczną. 
gwsa 0 Wyroby nasze dostać można w Krakowie w sklepach pp. 
S$ [a Feintuch, Hawełka, Jawornicki i Janiga, Mikuszewski et Zygadło- 
Bao wicz, Wentzel, oraz w Restauracji p. Bogusiewicza i p. Pa- 
CREE jaczkowskiego w resursie i w cukierniach pp. Redolfiego i Rosz- 
NE sj kowskiego. 

25m Zarząd fabryki wódek zdrowotnych Ks. Montlearta w. Tzdebniku, 

Tam SE. =) = Rz, sA paz 
TSO BG66G66G666668686 
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i TANIO! 
Jutowe chodniki 
w najładniejszych wzorach 
od 30 do 70 centów za metr 

: dostarcza 
JÓZEF KÖHLER — Korczyna p. Krosno. 
Próby na żądanie gratis i franco. 

PT. Publiczności proszę uprzejmie o łaskawe zwró- 
cenie uwagi na powyższe ogłoszenie jak również o 
życzliwe. poparcie. Staram się o podniesienie przemy- 
słu krajowego i zakładam po wsiach tkalnie, jak to 
np. ma miejsce w Jasielcu, gdzie ustawiłem kilka 
warsztatów tkackich. 

Nasz wyrób krajowy nie ustępuje zagranicznym 
tego rodzaju i dla tego zasługuje na względy i po- 
parcie ze strony P. T. Publiczności. 


POPSGGPOCECCECECGCECE 


RAAAAAZAAŹGZAŹAŹAAŹAAĄAŹ 
KPEGOOOPOOPOPOGOOOŁ 


G6IĄSUGUZJIĄ 
GpiSUBUZJId 


yeay m joddiy 
ofauzoruesfez ! ofiamofeuj gmd 
[eumouezs E9a[0d 
« 
*8M090.41BUI BIĄSWIJ0Ą() 


"'a+e] SAM 


SIMO 


peys "Ho$0uzoi|qnd 


~ 


8łŁE)SAM 
M OJJ OdX3 


"H4oEĄZOGq M I 


qoBĄTJEJNĄ M OMIĄ 


SEZESRSGH s SG GGOGOGEJ 


EPILEPSJA. 


Cierpiący na kurcze i nerwy 


znajdą pewne uzdrowienie 


Ów 


według jedynej i tysiąckrotnie wypróbowanej 
metody. 


Leczenia listowne po przesłaniu sprawozdania. 
Takowe należy adresować ze znaczkami zwro- 
tnemi: 


-Office Sanitas 
57, Boulevard de Strasbourg 


WRS = 


NM menea e 


DESSES RSS 


i PARIS. 


HOTEL EUROPEJSKI 


W KRAKOWIE 


przy dworcu kolei żelaznej — obok stacji kolei konnej. 


Nowo zbudowany, mieszczący 80 pokoi gościn- 

nych, stajnie, wozownie. a 
Restauracja w miejscu. 

Pokoje z pościelą po cenie 60 ct. za dobę 


i wyżej, — zaś miesięcznie po cenie od [5 złr. 


| 
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Na gwiazdkę 


poleca Ksiegarnia wydawnicza 


J. M. HIMMELBLAUA 


W KRAKOWIE 
liczne swe wydawnictwa 


DLA DZIECI 1 MŁODIEŻY 


z kolorowemi rycinami w oryginalnej i wspaniałej 
oprawie, a szczególniej nowość: 


POGLĄDOWE ABC 


z 16 chromolit. tablicami, 


Nz 


cena 50 ct. 
(litery wielkie kolorami wykonane, obok przedmioty 
“2 dziecku znane n. p. na B: but. bat, na C: cukier, 
cytryna i t. d.). 
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| SKÓRKI JELENIE- | 


| ROMAN DROBNER 


w Krakowie, Płac Szczepański Nr. 3, 


SKŁAD PORTLAND-CEMENTU i GIPSU 
WSZELKICH FARB, LAKIERÓW, BRONZU, PENDZLI 


| 

| 

| patronów malarskich, różnych szczotek, 

| tudzież masy do zapuszczania podłóg, schnącej 
w trzech godzinach. 

| WSZELKIE TŁUSZCZE NA RZEMIENIE 

| i smarowidło belgijskie na wozy. . 

| Wielki wybór biczysk, batów, szpicrutów i lasek spacerowych. 


a 


` PRAWDZIWE ZŁOTO I METALE. | 
HANZOALSZIAV HTZONAd 


| GĄBKI WSZELKIEGO GATUNKU. 


PRAWDZIWE WĘGIERSKIE 


INA JF"U RAINE WINA 


własnego zbioru 
Erlauer, Visontayer czerwone lub białe 4 litry 2 złr. 30 ct. 
do 2 złr. 90 ct., najlepszy gatunek 3 złr. 20 ct., tokajskie 
samorodne 5 złr. 29 ct. Ausbruch 7 złr. 20 ct., najlepsze na- 
turalne 10 złr., wódkę karpatówkę Borowiczkę złr. 2:95, roz- 
syła hurtownie znacznie taniej WW. Faykiss, producent 
win i poczmistrz w Podolinie w Węgrzech. 


Skład główny kuracyjnych: Koniaku francuskiego i Wina Malagi. 
Handel „pod Palmą* | 


ANTONIEGO HAWEŁKI 


W Krakowie, w Rynku głównym. 


l 


| poleca: wszelkie Towary korzenne. — Wina węgierskie, austrja- | 
| ekie, francuskie, burgundzkie, reńskie, hiszpańskie, tyrolskie, | 
| włoskie, szampańskie i pomarańczowe. — Rumy, Araki, i Esencja | 
| trjesteńska. — Likiery holenderskie, francuskie i krajowe. Ko- | 
| niak kuracyjny francuski. — Wódki gdańskie, angielskie, szwaj- 
| carskie i krajowe. — Porter angielski— Piwo angielskie, pilzneń- 
| skie. — Herbatę rosyjską braci K. i S. Popow, w paczkach o- 
| ryginalnych i londyńską na kilogramy. — Cacao amsterdamskie 

i krajowe. — Czekoladę Sucharda i krajową w różnych gatun- 

kach. — Extract czekoladowy. — Cukierki czekoladowe, angiel- 
| skie i słodowe. — Makaroniki i Biszkopty deserowe angielskie 
i krajowe. — Owoce poludniowe świeże, suszone i smarzone 
| w cukrze. — Kalafiory letnią porą krajowe, zimową algierskie. 
Kompoty włoskie i Imbier chiński na kilogramy, oraz wszelkiego 
rodzaju Bakalie. — Wędliny westfalskie i krajowe. — Pasztety 
` strassburskie i domowe z dziczyzny i Kwiczoły faszerowane. — 
| Ostrygi holsztyńskie i ostendzkie. — Kawior astrachański i Sle- 
| dzie pocztowe w każdej porze roku. Ta Ryby w puszkach w oli- 
wie marynowane i wędzone; zimą świeże morskie-i rzeczne. — 
| Sardynki francuskie Philipe & Canaud. — Homary, Łosoś ame- 
| rykański. Trufle, Ananasy, Szparagi, Szampiony, Karczochy, 
| Groszek i fasolka zielona w puszkach — Różne Konserwy, Sosy 
Musztardy : francuską, angielską, kremską i krakowską; oraz 
wszelkie przyprawy do potraw. — Ekstrakt Liebiega i Kemme- 
| richa. — Bulion na kilogramy w najlepszym gatunku. — Sery 

wszelkiego rodzaju, krajowe i zagraniczne. — Oliwę nicejską, 
i prowancką. — Winogrona kuracyjne vósłauskie i badeńskie, 
zimową porą hiszpańskie oraz różne Owoce wloskie i tyrolskie. 

Dziczyznę i Zwierzynę jesienną i zimową porą. 

Sklep frontowy odosobiony od bnfetu dla osób kupujących 
zaopatrzony w najświeższe towary kolonialne, owoce, wina i 
delikatesy. 

Przy handlu znajdują się: obszerne lokale, oraz oddzielne gabi- 
nety urządzone do śniadań i kolacyi z osobnem wchodem. 
| W handlu zamawiać można ryby morskie, dziczyznę, wszelkie- 
| go rodzaju pasztety z dziczyzny wlasnego wyrobu na zimno i 
| gorąco. — galantyny, rolady z prosiecia, galarety, majonezy 
| z ryb, auszpikii t. p. - Kanapki (Saudwicze) tak mięsne jako 

| i postne. — Ceny state. 


Główny skład wód mineralnych naturalnych. 
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o śniadań, oraz dla większych zebrań (i gabinety). 


EF DTM NEEE Z 


OPTYK i MECHANIK 


Kraków Sukiennice Nr. 30. — Lwów ul. Sykstuska Nr. 8. 


WYŁĄOCZNE SKŁADY NAJPOPRAWNIEJ SZYCH PATENT. 


MASZYN DO SZYCIA 
Singera ręcznych i nożnych, również wszelkich innych systemów. 
2—24 GWARANCJA NA LAT PIĘĆ. 
Przyjmuje wypłaty ratami. Gotówką rabat. Cenniki darmo. 
SKŁAD WSZELKICH CZĘŚCI MASZYNOWYCH, WARSZTATY REPARACYJNE, 
Skład angielskich Bicykli i welocypedów dziecinnych. 


ANTONI SADOWSKI 
KRAWIEC MĘZKI 
w Rynku Głównym, Linia A—B. Nr. 46. 
obok »Hotelu Drezdeńskiegoe, 
poleca Szanownej Publiczności skład swój, zaopatrywany na każdą porę roku 
W WIELKI WYBÓR MATERJAŁÓW 


z pierwszych fabryk angielskich, francuskich, oraz krajowych naj- 
więcej renomowanych. 


Utrzymuje ciągle ZNACZNY ZAPAS gotowych ubiorów 


wykonywa wszelkie zamówienia podług najświeższych żurnali paryskich 
w najkrótszym czasie i po cenach najumiarkowa ńszych. 


w Krakowie, 


W. HE. Angelus 


dawniej F". BRUNO HAH A HN 
Kraków, ulica Grodzka Nr. 2. 
WIELKI WYBÓR HAFTÓW 
przyborów do haftowania, galanteryi, perfumeryi, rzeźb, za- 
bawek, sznurówek, pończóch, koronek, szlarek, weloników, 
dodatków do damskiej i męskiej krawieczyzny i towarów 
drobiazgowych. 
Główny skład nici maszynowych Brook'sa. 


ZA MN EIM- M- MMM MMMM NM 


KALOSZE ROSYJSKIE 
w wielkim wyborze. 
Bieliznę wełnianą systemu Dr. G. Jaegera, 


Kamizelki włóczkowe i skórzane do polowania, 
UBRANIA JELON KOW E- 
Kapelusze i czapki zimowe. 
PANTOFLE, BUCIKI i BERLACZE FILCOWE 
ewy po niskich cenach polecają wg 


Br. BILEWSCY w Krakowie (obok koścola N, P. Maryi.) 
ESPORTE 


s KOKS. = 


Aby powstrzymać dowóz koksu pruskiego w okolice 
Krakowa, a jednocześnie ułatwić i upowszechnić użycie 
koksu naszego 


w warsztatach, kużniach i gospodarstwach domowych sprzedajemy 


KOKS GAZOWY 


wyrabiany z najlepszych tłustych węgli po cenie 55 centów 
za cetnar cłowy (1 złr. 10 ct. za 100 klgr.) 
Na żądanie dajemy Koks maszyną łamany i odstawiamy do domu. 
Zarząd gazowni miejskiej. 
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, 46, w PARYŻU, na leczenie radykalne Ruptur. 
(2 AA oh ARIE ali 
N S pomocą Bandażu Elektro baozmozedo: RY saaga 
w prędkim E E ea Aen kOI 30. Podsójie 
BZEDSZOWOSDOCEGOZERZOWIOZOGEGOGOGSCESZESEEW 
I HOTEL KRAKOWSKI 
w Krakowie, przy ul. Podwale L. 87. 
Ddi 50 ct. za dobe. 

BRO OD CO COZ OC OT CTS O] TC O YZ O COCO R ODC GDG 
ORAZ SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA 
ortepianów, pianin i fisharmonii 
fortep "Pp fish j 
ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 
M. ZŻENCZYKOWSKIEGO 

. w Krakowie, ulica Szpitalna Nr. 40 


3) hl powodzenia æ N i E 
nie pod względem vodtrzymywania i leczenia ich za 
franków 50 wraz z informacją. 
Urządzony elegancko i z komfortem, pokoje pięknie umeblowane. 
w Krakowie, ul. Florjańska Nr. 16, 
nowyoh i używanyoh. 
Filia we Lwowie w „Hotelu Europejskim* plac Maryacki. 


Niniejszem mam zaszczyt zwrócić uwage Szan. P. T, Publiczności na 
mój zakład introligatorski i filia, pozostających pod moim osobistym kierun- 
kiem i nadzorem, zaopatrzone w najnowsze ozdobne i gustowne wyciski pary- 
skie do okładek na książki każdego formatu, jak również w wielki wybór dobo- 
rowego materyału, 

Podejmuję się opraw książek, tek, futerałów na-adresy, dyplomy itp. 
po cenach jak najumiarkowańszych, szczególnie przy zamówieniach w wię- 
kszej ilości robię wszelkie możlwie ustępstwa. 


Ceny opraw bibliotecznych : 


jin duo- 


Za oprawę jednego tomu decimo! octavo ||quarto|| folio 
złr.| ct. ||złr.) ct. ||złr.| ct. ||złr.[et. 
Płótno na grzbiecie i rogach, na bokach papier | 

MATMIUNKOWY CHA aid h o Ws dc s — | 15)| — | 25) — | 40|— | 75 

Płótno angielskie na grzbiecie i rogach, na bo- 
kach papier marmurkowy, z tytułem złotym — | 30 || — | 45 || — | 60 || — | 90 

Płótno "SED na grzbiecie i rogach, papier 
szagrenowy lub francuski . . . . s.. — | 85||— | 50||— 1751| 1 | 25 

Całe Beno angielskie, suchemi wyciskam], ty- 
GL 2 OXAPN WOZY OZ ZR AR NAN — | 45 || — | 60)| — | 85 || 1 | 50 

Skóra na grzbiecie i rogach, papier francuski 
lub płótno angielskie . . — {75l 1/25]! 1/751 250 

W całą skórę, UG złocone, ze złoceniami na 
OKI ACE DY POWY AN EN 2|— 4|—|6|—|12| — 


Najwięcej cbeGikć w Paryżu i Rzymie używane oprawy dzieł po- 
ważnych i książek do nabożeństwa w guście XVI i XVII wieku, w skórę, 
świńską, cielęcą różnych kolorów lub pargamin, brzegi czerwone i złote, 
wykonywam po cenach najumiarkowańszych. 

Cennik broszurowania dzieł: 
za I000 ark. 32 stron szyte I złr. 25 ct. — za 1000 ark, 16 stron szyte I złr. 


Przyklejona kartka liczy się za jeden arkusz, wyrzynka za dwa arkusze, ta- 
blice i rysunki obliczam stosunkowo do wyrzynek. 


Na żądanie nakładców przesyłam wzory opraw odwrotnie i franco. 

Polecam także mój 12 rok egzystujacy Krakowski Kalendarz kar- 
tkowy do zdzierania (Blok). znajdujący sie we wszystkich Księgarniach i Han- 
dlach materyałów piśmiennych w kraju. Cena egzeplarza 60 ct. Skład głó- 
wny w moich zakładach w Krakowie, Szpitalna L. 40 — we Lwowie plac 
Maryacki „Hotel Europejski*, Z poważaniem 


"WA. Jenczy kowski. 
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MAGAZYN 


AU BON MARCHE | 
FILIPA EILE 


W KRAKOWIIE, 
przy ulicy Grodzkiej pod L. S 


ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności 
POWIĘKSZONY MAGAZYN NOWOŚCI 


zaopatrzony 


w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmia- 
rach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, majoliki 
skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, ja- 
koteż mydła, perfumy angelskie i francuskie, biżute- 
rye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rę- 
kawiczki, torby podróżne, pledy, wachlarze, nadto 
prawdziwe francuskie gilzy do papierosów 
firmy Cawley & Henry i różne inne nowości 


po cenach umiarkowanych. 
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— = 
(obie męskie, damskie i dziecinne 9. 
z najlepszych angielskich, fran- LZ i 


cuskich i krajowych matery- KOBE SZ 

ałów dokładne wykonanie 0 Ż. Specjalność 

'Elegancki Fason D Ż Obuwia dla Pań 
NO 


Ź na sposób angiel. po 
wielki psr. OAS 


/ męsku, Trzewiki »Lawn 
<< * sztylpami. Buty wojskowe według 


Mi 


 onlsć. Buty do wyścigów z ang. 
4 nanco przepisu. Wielki wybór 
Ostróg najnowszego systemu. Prawidła, lakier 
do bucików »Non pol de Guiche< 


Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą na miarę raz na zawsze 
wystarczy stary bucik. y 


Największy Skład 


KALOSZY ROSYJSKICH 


hurtownie i częściowo 


w magazynie J. Zaplatalskiego 
linia A-B w Krakowie Wr. 36, 


oraz wyroby krajowe: Rękawiczki wełniane, Czapki Batorówki: 


Skarpetki 


i pończochy do polowania. 


Buty z filcu 


„Halina“ 


-oraz buty z sierci wielbłądziej (Wojłoki) wyżej kolan do polowania i podrózy niezwykłej lekkości. — Rejchenberskie trzewiki 
sukienne z flanelą, oraz z gumtowemi podeszwami przeciw ślizgocie. Kamizelki włuczkowe myśliwskie i kamasze damskie i męskie. 


Wałeczki z waty do drzwi i okien, ch 


Si 


thie 


peara OOO rti terea itaet 


węgierskie, austryackie i wszelkie 
es J 
tunki win zagranicznych 


poleca po bardzo nmiarkowanych cenach 
szlachetnych w Szegich przy To 


Mały Rynek Nr. I. 


z najlepszych winnie białe i czerwone 


na butelki i beczki 


Dom handlowy i właściciel winnic 


H. FRITSCH 


roniące od zimna i przeciągów. Płaszcz 


A ISAAA: 


ul. Koper 


ga- 


kaju 


e gumowe angielskie damskie i męskie. 


ARA NSRL 


nika (Wesoła) Nr. 18, 


urządza pogrzeby od najskromuiejszych 
do najwspanialszych rozmiarów 


i posiada skład wszelkich przyborów pogrzebowych. 


LĘG 


LALALALA LACA OR PR TAAA AEA 
SASAJŁSAYESAJASANASASASAĘ 


gg Telegramy: 


ENEE A S S L A 


Kraków. 


A. Szatrański, 


Bielizna Pra Jaegera damska i męska w wielkim wyborze po cenach fabrycznych, 


MEDR uone 
N Koncesjonowany Zakład Pogrzebowy 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M- -BETER 


SPOLKA 


MĘ Sukiennice Nro 13—14 w krakowie BĘ 


poleca swój wielki sklad bielizny dla Panów, Dam i dzieci, 


zrobionej z najlepszego gatunku 


płótna i szirtingn: także wielki skład płótna, 


bielizny stołowej, saómików, 'chustek do nosa i szirtinga w kazdej Rec p» nadzwyczajnie niskich cenach. 


—m C E 
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonalym|iSzae/un na bielizne męską, daniską od centów] . 


gatunku za '/, tuzina zlr. 1-20 do 1:50. 
Mankiety męskie i dam. za6 par zir. 1:80 do 2 
!, łuzina lnianych chuslek do nosa cnt. 90, 

1:20, 1:40 1:70 do 4. 

Jk luzina, prawdziwych francuskich batysto- 

wych chusłek do nosa zir. 2, 2:56, 3 do 6. 
'|ą łuzina angielskich batystowych chusteńk 
do nosa z najmodniejszemi brzegami w ró- 
żnych kolorach et. 60, złr. 1, 1:20 do 3. 
szłuka (31 lokci albo 231, metr ) dobrego 
płótna lnianego zir: 6:50, 7:50, 9, 10 i 12, 
1 sztuka (31 lokci albo 23:/, m. m.) '/, */, 

szląskiego p/ó/ma złr 10. 11:50, 12, 12:50, 

13, 14 i 16. 

1 szłuka (3 tokei albo 39 m.) 54 holendersk. 
weba złr. 23, 20, 28, 30, 37, 42 i 50. 
szłuka (63 $ albo 42 m) 3,15, praw= 
ziuego rumburskiego płólna w naj- 
lepszym gatunku od zlr. 22 do 60. 


= 


NEN ERK 
25 do 50 ct. za metr. 

Serwety różnej wielkości od */, do "/, i "94 

jak najtaniej, od 1:50, 2, 4 zir. 


24 osób, wybór ogromny od zir. 3:50, 5, 7 do 50, 
Koszule damskie. 


Z szafonu zir: 1:10, z haftem wzorów zlr. 1.85. 

Z dobrego holenderskiegn albo rumburskiego 
płótna z listwa na przodzie lub do zapinania 
na ramieniu, zir. 2:50 do 3:20 

Koszule w lepszym gatunku z haftem reez- 
nym zir, 3, 375, 4, 425 do 5. 

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 

dzajach złr. 3:80, 5 i 6, 


Majtki damskie. 


Zwykle 90 ct., ozdobniejsze zlr. 1:27, z haftowan.| 
szlarkami zlr. 1:80, 2 10, 2:50 i 3. 


(uzin ręczników lnianych od zir. 4 do 12. 


m 


1adel bez szwu od 15 do 21. 


Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, 


Z barchanu gladkie złr. 1:60 i 1 75 


j 275. 
jakoteż mezkich skan 


Garnitury lniane do nakry cia stolu na 6 do| 


Spodnice damskie. 

|Zywy kłe od zir. 1 60 do 2, z dobrego szyfonu zir. 
2:50 do 3 50. 

Z hafrowanemi wstawkami zlr. 3:50, 3:75, 4 i 5, 

Ogony z wstawkzmi lub bez wstawek zir. 4:50. 
5, 6, 7:50 1 9. 

Spodnice z barchanu, gladkie zlr. 2 i 2:50: 

Haftowane ozdobne okladane piką złr. 3:50, 3 85. 


Kaftaniki. 

Z szyfonu zwykle | zir, lepsze złr. 1:50, z wstaw- 
kami haftow. od zlr. 3:50 do 3:50, z barchanu 
gładkie złr. 1:20. 1:75 i 1 90. 

Haftow. ozdobne lub okładane piką zł. 290 i 3'30. 


Koszule męzkie. . 
Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem glad- 
kim albo z listewkami złr. 1:50, 2. 2:50, 2:75 i 3. 
‘Z dobrego plótna rumburskiego albo holender- 
skiego zlr. 280, 3.50 i 4. 


Kalesony męzkie. 


szłuka `j, luianego plotna na 6 przeście- Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 2 50 Z angie s. piki, wszelkiej wielk, od złr. 1:25 do 1:40. 


|Z dobrego cienkiego piótna od 1:60 do 2:50. 
petek w różnych gatunkach i kolorach. 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się. co się nie podoba, odbier amy, zamieniamy albo w ypłacamy za to calkowita należytoć. Ta dobro- 
wolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usluga jest skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkurencyi. 


Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYER i SPÓŁKA. 


Skład fabryczny towarów płóciemych, zapas gotowej bielizny i wypraw w Krakowie, Sukiennice Nr, 13—14. 


Są w zapasie cale wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. 


zaj fotografji podług najnowszych zasad 


nauki i dobrego smaku. — Ceny przystępne. 


ulica Sławkowska Nr. 31. 


JULIUSZA WIEENA iSEBALIDA wykonuje wszelki rod 


Nowy zakład art. fotograficzny 


Pero rotecarcą 


WANNY DO OGRZEWANIA 
PRYSZNICE, ZYCBADY, KLOZETY POKOJOWE 
WYROBU WŁASYVEGO 


przewyższające trwałością i wykonaniem wyroby zagraniczne, 
poleca 


KAROL MARKUS, blacharz, 


w Krakowie, ulica Szpitalna Nr. 18. 
NAJWIĘKSZY WYBÓR NACZYŃ KUCHENN YCH 
i Samowarów Tulskich. 


Płucowe cierpienia, 


astma 


doznają uleczenia. Metodę, która jest szybka 
i pewna, popierają doskonale wielorako wy- 
próbowaue środki. Po 4 tygodniach następuje 
zawsze stanowcze polepszenie. 
Obszerne sprawozdania ze znaczkami zwro- 
tnemi należy adresować : 


Office Sanitas 


59, Boulevard de Strasbourg 
PARTS: 


WI. Limanowski, zerammistr w Sukiennicach Ne, (0 w Krakowie 


poleca swój 
sklad zegarków zlotych, srebrnych, niklowych i stalowych (na czarno 
oksydowanych) oraz sklad zegarów ściennych, pendułowych, stołowych 
i budzików francuskich i amerykańskich. — Polecony każdy przedmiot 
sprowadzony jest z pierwszorzędnych fabryk. Za każdy nowo nabyty ze- 
garek i zegar ręczę lat dwa. — poź janie wszelkie zamiany. Wszelkie 
reperacje uskuteczniam, oraz odnawiam stare zegary, zegurki złote, sre- 
brne, niklowe (stalowe na czarno oksyduje). Z poręczeniem jednorecznem. 


Uwaga. Na zamówienie sprowadza szkatułki grające różnego systemu, oraz 
podejmuje się ich reparacji. 


FELICJAN WOJTYCH 


Rytownik (Graveur) 
w Krakowie, Sukiennice L. 10, 


* Wykonuje wszelkie roboty w zakres tego fachu wchodzące 
rytując na wszystkich medalach i kamieniu, oraz posiada 


WŁASNĄ PRACOWNIĘ 
STEMPLI KAUCZUKOWYCH 


które uskutecznia wedlug cen wiedeńskich, wykonując takowe w je- 
dnym dniu. 


| CALA (GL ALLOW ÓGŁ OGŁ OG AM 0Gi OGŁOGLOGLAGE OGN 


J. LIPCZYŃSKI 


IZERAW IEC, 
w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 3, l-sze piętro. 
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swoja Szanowna Klientelę, iż zaopatrzył magazyn swój 
w towary francuskie i angielskie 
maseęezom jesiemmy i zimowy. 
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WILLA 


odległa od miasta o 10 minut drogi pieszej — urządzona 

z przepychem i wszelkiemi wymogami domowego gospo- 

darstwa— z domem piętrowym składającym się z 12 pokoi 

i dwóch kuchen, z dwumorgowym ogrodem uprawionym, 
z licznemi oficynami i osobną cieplarnia 


jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość w Redakcji „Djabła”, 
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„Grand-Hotel'" K. Zakrzewskiego 


w Przemyślu. 


Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Wysokiej Szlachcie 
i Szanownej P. T. Publiczności, *że z dniem 1 Maja b. r. A 
otworzyłem w Przemyślu, przy ulicy „Wyjazd z dworca“ Q 


„GRAND-HOTEL" | 


U 
| 
U 
U 
U 
M 
( 
©: 
Jest to hotel pierwszorzędny, jedna minuta do kolei, urzą- 0: 
U 
U 
U 
U 
( 
U 
U 


E JLGE©EEEGOGGE 


czystość i staranna usługa. — Portjer i komisjoner w miej- 
sen. — Wyborna francnzka i polska kuchnia. — Wina i piwa 

najlepszej jakości. — Trzy sale jadalne urządzone wykwintnie. 
Dziękując wys. Szlachcie i Szan. P. T. Publiczności za 
dotychczas doznane względy w Hotelu „Trzy korony* mam nie- 
płanną nadzieję, że i w tem mojem nowem przedsiębiorstwie po- 
U 


dzony z wszelkiemi wygodami na sposób zagraniczny. Wzorowa i 


trafię sobie zaskarbić laskawe względy. 
Karol Zakrzewski. 
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GŁÓWNY SKŁAD 
MASZYN ROLNICZYCH, OGNIOWYCH, SIKAWEK, POMP, RUR, STUDNI 


ORAZ 


GŁÓWNY SKŁAD MĄKI KOŚCIANEJ I WSZELKICH SZTUCZNYCH NAWOZÓW 
ca FRANCISZEK ALBIN 


w Podgórzu ulica Ftękawika Nr. 158, 


| SKŁAD FUTER | 
Br. Chęcinskiego 

przy ul, Grodzkiej, L. 48, 1. piętro, dom z 2 balkonami w Krakowie, | 

Na wystawie krajowej krakowskiej w r. 1887 odznaczony | 


medalem srebrnym państwowym. 

Utrzymuje wlasnego wyrobu wielki wybór futer męskich i dam- 
skich, miejskich i podróżnych, futrzanych kolnierzy, zarękawków, 3 
czapek męskich i damskich, najświeższego fasonu, oraz skórki » 
futrzane pojedyncze. Przyjmuje wszelkie obstalunki, dotyczące 
zawodu kuśnierskiego, które wykonuje starannie i sumiennie na 
czas oznaczony, po cenach najumiarkowańszych. ; 

Prowadząc swój zawód od r. 1872 pochlebić sobie mogę, iż || 
swoją staranną i sumienną pracą zjednałem sobie ogólne zaufanie 
swej klienteli. Postanowiłem i nadal w tym samym kierunku pra- > 

| 


cować i być na usługi. Z uszanowaniem 
6—4 Fr. Chęcirsizi. 
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FRANCISZEK BARTIK 


PAROWA FABRYKA PILNIKOW 
w Krakowie ulica Lubicz Nr. 22, 
wyrabia wszelkiego rodzaju IP § ILN H m4 E v najlepszych gatunkach 
jakoteż podejmuje się nasiekiwania starych. 
Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc, ręcząc za dobry wyrób, rzetelną 
6—12 usługę i za przystępne ceny. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca Emil Borkowski. 


Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


